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Węgliku . ." 45,55 
Kwasorodu • 4,9,68 
Wodorodu . 6,77 

Zbiór . 100,00 

§ 1689. Wielka liczba roślin iakeśmy 
to powiedzieli, obfituje W krochmal iuż w ko
rzeniach ich echu lasl.y ch, iuż w nasionach bę
dący, nayoblicicy -wszelako dostarczała nam 
go lak nazwane ziemniaki. Sago znaiome 
"W handlu, które nam z Indyi -wschodnich 
przychodzi, iest otrzymane z rdzeniu czyli 
duszy niektórych palm: Salep przywożony 
7 Pęrsyj, wyrabia .się z korzenia różnych ga
tunków Storczyka iOrchis): Cassaua, zktórey 
Anierykanie chleb robią, a którą otrzymują 
z korzeni rośliny Jatropha Manihot: Souaus 
nakoniec, który wyrabiała Anglicy z plewy 
owsianey nićzem inne'm nie są , iak pierwia* 
stkiem o klórymeśmy dotąd mówili. 

XI. Farb nil: 

§ 1590. Z doświadczeń nie śmiertelne
go Newtona wiemy, iż promień słońca wpu-
sczony do ciemnicy, daie się rozłożyć sposo-
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bami, które nam fizyka podaie na siedm pier
wiastkowych kolorów, a to iak następnie: 
czerwony, pomarańczowy, żółty, zielony, błę
kitny, granatowy i fioletowy. Kolory te ze-
brane razem soczewką, formuią na powrót ko
lor biały- He razy zate'm powierzchnia cia
ła iakięgo, odbiia promienie s'wiatta nie roz-
kładaiąc ich wcale, tyle razy ciała takowe, 
ciałami maiącemi farbę białą zowiemy. Je
żeli przeciwnie powierzchnia iakiego ciała, 
odbiia ieden z nich połykaiąc inne, ciało ta
kowe na ówczas sprawia na naszym zmyśle 
widzenia, wyobrażenie pewnego koloru i zo
wie się ufarbowane. Z tego cośmy mówili 
pokazuie się zatem •, iż ufarbowanie iakowey 
istoty niczem innem nie iest, iak usposobie
niem iey powierzchni do odbicia pewnego 
tylko promienia światła. Zdolność iakową 
maią niektóre istoty do nadania powierzchni 
ciał własności odbiiania pewnego koloru, 
zowiemy w nich pierwiastkiem farbuiącym 
albo farbnikiem {principium tingens), sztu
ka zas używania takowych, stanowi tak na
zwane jarbierstwo (ars tinctoria)* 
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§ i 5 g i . Farbowanie wełnianych odzie
ży, w naydawuieyszey starożytności znaiome 
iuż by to, nie iest zamiarem naszym opisywać 
sposoby farbowań różnych, rzecz ta bowiem 
obcą iest zamierzonemu celowi; wspomnim 
tu tylko o istotach roślinnych obiicse w so
bie farbnik maiąeyeh, i naywięce'y używa
nych w farbierstwie, a to iak uastępuie: 

1. Indy go. 
2. Urzet sinifo. 
5. Marzanna. 
4. Porost. 
5. Krokosz. 
6. Polichroit. 
7. Brezyliia. 
8. Hemalin. 
9. Rezeda. 

10. Morwa, 
t i . Dąb żółty. 
12 Arnota orlean. 
i 5 . Ostryż zóhy. 
i4 . Łupiny orzechu włoskiego i inne. 

Pierwiastek farbuiacy indy go. 
§ i 5 g 2 . Używanie indygo lubo odda* 

ftua yi iudyiach znane było , w Europie wsze. 
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lako w połowie dopiero X V I I wieku Wpro
wadzone zostało. Pierwiastek teu farbuiący, 
który dziś iest wielką gałęzią handlu, otrzy-
nmie się z liści roślin należących do X V I I . 
Gromady .Lineusza Diadelphia Decandryia 
a stanów iących osobny gatunek przezwany 
indygO—fera. Pierwiastek ten znayduie się 
oprócz lego w innych roślinach, iako to: w 
I\erium łinctorium, w Isatis tiuctoria, a 
pracy Chevreula winni iestesmy sposoby prze
konania się o iey pobycie. Żebyśmy wszy-
stko co się tylko tycze ninieyszego pierwia
stku farbuiącego obieli, powiemy: 

1. Jakim się sposobem otrzymuie ten pier
wiastek. 

2. Jakie Cheyreul podaie sposoby, po któ
rych pobyt iego w roślinach odkryć mo- * 
żeniyv 

3 Jakie są własności otrzymanego pier
wiastku. 

§ J5Q-2 a. W celu oddzielenia tego pier
wiastku od rośliny dostarczaiącey go, usta-
Wiaią się lizy kadzie iedua nad drugą. Zko-
szona roślina układa się w naywyższe'y kadzi, 
maiącey u spodu szpuut do wypusczenia pły

nu, 
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nu, tak iż liście tey rośliny trzy części iey 
zaymuią. Ułożona podobnie przykrywa się 
deskami na które się kładą kamienie, i na
lewa się wodą lak: iż płyn ten wynosi się 
na cztery cale nad deski. Roślina w te'rii 
razie ulega fcrmentacyi, skutkiem której , wo
da utraciwszy przezroczystość swoię, nabie
ra zielonego koloru, ukazuiąc na swrej po
wierzchni wielką ilość hebli, które pękaiąc 
uwalniają znaczną ilość gazu kwasu węgli
kowego, i gazu wodorodnego, oraz gazu am-
moniackicgo, iak dowodzą pisma d'Orvala i 
Ribaucóura. Po dziesięciu godzinach w któ
rych zwykle iuż formcntacyia przyzwoi
cie się odbyła, odmyka się korek nay wyż
szej kadzi, i wypuscza się z nie'y do ka
dzi drugiej woda zielona, znacznie zakwa
szona. Dla oddzielenia gazu kwasu węgli
kowego będącego w wodzie, (który podług 
Le Blond przeszkadza odłączeniu się faibu-
iącego pierwiastku) leie się wody wapiennej 
potrzebna ilość, i ustawicznie biie się płyn, 
poruszaucmi przez koło zembiaste wiosła
mi. Ruch ten przeszkadza z ieduey strony 
przeyśeiu rośliny do stanu formenlacy). gui-

Tom frt 5 
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łcy, z drugiey ułatwia icy łączenie się z kwa-
sorodem, a w takim stanie przyspiesza iuż 
opadanie . farbiącego pierwiastku w postaci 
szuiat kolor purpurowy maiących Skoro 
się formowanie podobnego osadu spostrzeże; 
należy przestać dalszego bicia, i zostawić wszy
stko w spokoyności przez godzin 4 , po któ
rym czasie należy otworzyć górny szpunt, dla 
wypusczcuia wody, która w tym razie po
winna bydz czysta i nieco żółtawa. Odmy
kając podobnież korek niższy, oddzielimy 
całkowicie prawie wodę, w kadzi drugiey bę
dącą; poczem Otwieraiąc szpunt dolny wy-
busczamy osad do kadzi trzeciej, z któiey 
przez otwarcie szpuntów oschły ile możno
ści osad, odchodzi się do płóciennych, wor
ków. Iudygo w takowy sposób zebrane 
w worki wysycha powoli utracaiąc wo
dę , która z nich wysieka; a wysuszone do
skonale stanowi iuż tak nazwaną farbę iu
dygo. 

§ I5Q2 b. W celu przekonania się o po
bycie indygo w innych ros'linach, Chevreul 
następuiący podaie sposób. Wyciśnięty sok 
rośliny, wystawia się na przystęp powietrza 
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przez, d m l u l k a , i parnie s i ę polem w mi

seczce porcelcnowcy; indygo w tym razie 

opadnie w postaci proszku zielonawcgo l u b 

b ł ę k i t n e g o / Proszek ten zebrany i wysuszo

ny, sypie s i ę na rozpalone do c z e r w o n o ś c i ż e 

lazo-, skoro d y m y u c h o d z ą c e natychmiast s ą 

purpurowego k o l o r u , znak 10 iest nie m y l n y , 

iż sok d o ś w i a d c z a n y ma w sobie indygo. Roz-

p u s c z a i ą c zebrany proszek w mocnym kwasie 

s i a r k o w y m , m o ż n a iescze doydz t r w a ł o ś c i o-

t r z y m a ć się m a i ą c e g o k o l o r u . Gdybyśmy wno

sili , i ż indygo m o ż e b y d ż pomieszane z mę

tom zielonym (la fecitle verte) iak w ł a ś n i e w 
farbie znane'y urzet sinilu (isatis tincloria): 
n a l e ż y na ó w c z a s n a p r z ó d m o c z y ć ie w wodzie, 

p o ź n i c y zaś g o t o W a ć w w y s k o k u winnym. Po-

S t ę p u i ą c podobnie , płyn pierwszy b ę d z i e m i a ł 

W sobie m ę t zielony i nieco indygo; drugi z a ś 

nie r ó w n i e w i ę c e j indygo i kolor b ł ę k i t n a w y * 

Oba te płyny w y p a r o w a ć n a l e ż y do s u c h o ś c i ; 

a wyparowane nalać wyskokiem w i n n y m i 
zwolna o g r z e w a ć . W tym razie Wyskok win
ny r o z p u ś c i w sobie całą i l o ś ć zielonego m ę 

t u , indygo zaś na dnie pozostanie. Wyparo
wany do s u c h o ś c i wyskok winny znad indygo 
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odlany, da osad mętu zielonego, który po
sypany na czerwone żelazo, nie wyda dy
mów purpurowych, skoro iest w stauie czy
stości, czyli gdy nie ma przy sobie indygo. 

§ i5p/2 c. Jndygo otrzymane wyżey o-
pisauemi sposobami, iest: 

a) Istotą łatwo rozcieraiącą się, lżeyszą 
od wody na którey pływa, i maiącą ko
lor ciemno niebieski; indygo wszelako 
podług Cbcvreula, iest picrwiastkowo 
purpurowego kolorti. Posypane na wę
giel czerwowy, uchodzi w postaci purpu
rowego dymu (co iuż i Bergman spo
strzegał) , a wr takim razie może się na-

^wet zeksztallnic. 
b) Działanie kwasorodu na pierwiastek far

buiący wr indygo iest żadne; pobytowi ie-
go w pewnym stosunku wszelako, przy
pisywać należy błękitność iego. Z do* 
świadczeń wielu wiemy, iż istoty chci
wie łączące się z kwasorodem, zielenią 
czasem, często żółcą, a niekiedy nawet 
nisczą zupełnie kolor indygo. Lubo Che-
yreul przystaic na odkwaszenie indygo, 
mniema wszelako, iż zieloność która się 
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często ukazuje w czasie odkwaszenia po
dobnego , nie od stopnia ukwaszema le-
go, lecz od pomieszania koloru błęki
tnego z istotą żółtą'', (nie potrzebną do L i 
tw o rżenia indygo) zależy. Jeżeli pobyt 
kwasorodu w pewnym stosunku tak iest 
nie uehronnic do koloru błękitnego w in
dygo potrzebny, zbytek znowu iego iest 
szkodliwy, i na zawsze nisczący ten ko
lor. Tak, z doświadczeń Bergmana wie
my, iż niedokwas trzeci manganezu czyli 
niedokwas czarny, nisczy znpelnie ko-
lor iego. 

c) Gaz wodorodny siarkowy odbiera indy-
gowi kwasorod, na ten koniec wypeł
nia się łlaszeczka wodą nasyconą tym 
gazem, wpuscza się w takową kilka kro
pel indygo roztworzonego w kwasie siar
kowym, i zamyka się korkiem iak nay-
lepicy. Woda zabłękilniona utracą w 
tym razie zwolna swóy kolor, zielcnieie, 
i w końcu po dniach kilku nabiera żót-
tosci. Odmykaiąc na ówczas llaszeczkę, 
w miarę ulataiącego gazu wodorodnego 
siarkowego, i w miarę przystępu kwa" 
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sorodu z powietrza, płyn ten do da\vne'y 
błękitności powraca, 

ł) Ucierana glinka z indygo czystcin, od
biera temu błękitność wracaiąc go do 
purpurowego koloru, co też czynią i 
inuc białe ciała, iak uaprzykład kro
chmal, 

') Kruszec nie działała woale na indygo, 
lecz niedokwasy ich nstępuiąc kwasorod 
swóy nisczą kolor iego, iakośmy to iuż 
o niedokwasie manganezu powiedzieli. 
Nicdokwas drugi potażu i sody, czyli 
potaż i soda kaustyczna, rożpusczaią zła-
twością (na zimno nawet) świeżo otrzy
mane indygo, 

) Działanie kwas(5w na indygo iest wici-
kie; przejdźmy z nich niektóre. 

a) Kwas siarkoiuy. Indygo czyste wrzu
cone do mocnego kwasu siarkowego, roz
puscza się w nim w przeciągu godzin 24 . 
Rozpusczeuie to, zdziałane z iedney czę
ści indygo a ośmiu kwasu, iest począt-
kowie żółte, daley zielone, a w końcu 
pięknego ciemnego błękitnego koloru: 
iest ono (będąc zagęsczone) nie przezro-
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czyste i czarne, lecz za przydaniem wo
dy slaie się żywego granatowego koloru. 

b) Kivas saletrowy. Kwas ten działa 
na indygo z żywością, cztery części ie
go gotowane z iedną indygo, przeista
czają go w pierwiastek gorzki, o którym 
niżej mówić będziemy. W czasie go-
iowania tego, indygo utracą kolor i roz
puscza się całkowicie. Rozpnsczenie to 
żólknieie, i ukazuie naswcy powierzchni 
lekki pokład żywiczny, który przez o-
styguieuie twardnicie. Oddzielaiąc ten 
pokład, paruiąc płyn pozostały do gę
stości ulepku, rozpusczaiąc go w wodzie 
wrzącej i cedząc; otrzymamy za przyda
niem niedokwasu potażu osad z dro
bnych żółtych igieł złożony: osad len 
wynika z połączenia się gorzkiego pier
wiastku z niedokwasem potażu, iak to 
niżej powiemy. Przerywaiąc wcześniej 
parowanie, otrzymać można bryłki żół
te, które się daią ulatniać i osiadaią AV 
kształcie igieł białych, maiących własno
ści kwasu benzoesowego. Rozpusczaiąc 
nakoniec w kwasie saletrowym indygo, 
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paruiąc do suchości i rozpusczaiąc po
zostałość w wodzie, płyn żółty w tako
wy sposób otrzymany, ma nieco w so
bie kwasu sczawiowcgo, a za przyda
niem rozpusczoncgo rybiego karuku, da
ie obfity osad żółty, nie rozpusczaiący 
się, a te'm same'm maiący w sobie sztu
czny garbnik. Z tych doświadczeń Ha-
chetta wypływa, iż kwas saletrowy za
mienia indygo w garbnik, w pierwiastek 
gorzki, w kwas sczawipwy i kwas ben
zoesowy. 

c) Kwas solowy, ńic prawie nie dzia
ła na indygo, równie iak i kwasy fosfo
rowy, winowy, octowy i . t. d. Kwas 
solowy ukwaszony z niezmierną pręd
kością nisczy kolor indygo. 

g) Z pomiędzy soli wiemy, i° iż sypiąc 
do wody równe części siarkami żela
za i indygo, dwa razy zaś tyle wapna, 
pierwiastek ten farbuiący rozpuscza się 
z żywością : a° węglikan ammoniaku, 
rozpuscza go także niscząc kolor iego, 

h) Dódaiąc do rozpusczonego w wodzie 
niedokwasu potażu, iudygo i siarczyk 
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arszeniku; indygo się w nim rozpuscza, 
a płyn zieloności nabicia. 

i) Rzucaiąc W wodę w którćy rozpusczo-
no indygo Otrębie, albo t. p. istoty mo
gące fermautować; pierwiastek len far-
Jiuiący ulcgaiąc Vf tym razie fermenta-
cyi , nabiera zielonego koloru i łatwo 
się iuż rozpuscza w "wapnie lub potażu. 
Z -własności pod literami g, h , i , po
łożonych pokaźnie się, iż ile razy indy
go iest granatowego koloru, zawsze ma 
przy sobie pewną ilość kwasorodu, któ
ra mu się rozpusczać w wodzie nie daie; 
i że, ile razy potrafimy od niego lę ilośść 
odłączyć przez przydanie obcych islot, 
tyle razy indygo będzie miało własność 
rozpusczania się w wodzie. W farbo
waniu zatem, potrzeba będzie zawsze u-
żyć takich sposobów, przez które się 
ilość pewna kwasorodu odłącza. 

k) Woda nie rozpuscza indygo błękitne
go, rozpusczaiąc go w sobie, gdy to u-
traciło część kwasorodu iuż skutkiem 
fermentacyi, iuż przez dodanie potrze-
bnych do tego istot. Rozpusczeuie to 
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w tych razach zawsze iest zielonego ko
loru. 

1) Wyskok winny • z wielką trudnością 
rozpuścić może w sobie, nie wielką ilość 
indygo za pomocą ciepła, lecz za osty-
gnieniem na powrót iego osadza. Etery 
i oleie podług .Bergmana, nie działaią 
nań wcale. 

ł ) Indygo podług doświadczeń Bergmana 
składa suj: , 

Indygo czystego . . 4 7 , o 
Gum my 13,0 

Żywicy . . . 6 ,0 

Baryty . . • • • 10,2 

Wapna . . . . 10,0 

Krzemionki 1,8 

Niedokwasu żelaza i3,o 
Zbiór . 100,0 

Tenże rozkiadaiąc przez ogień 576 czę
ści indygo, otrzymał: 

Gazu kwasu węglikowego 19 

Płynu z'ółtego maiącego 
ammoniak . . . 1 7 3 

Oleiu 53 

Węgla .: ... . ' . . . 5 5 i 

Zbiór . 576 
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Otrzymany z tego rozkładu oley Iłyt czar
ny, miał zapach tabaki, i łatwo się rozpu-
sczał w wyskoku winnym. Węgiel zaś o-
trzymany ponieważ był wypadkiem zwyczay-
negp indygo, miał przeto w sobie i58 czę
ści ziem i niedokwasu żelaza. Z tego co się 
dotąd mówiło pokazuie się, iż indygo skła
da się z kwasorodu, saletrorodu, wodoro-
du i węgliku. 

Pierwiastek farbuiący siniły. 

§ i5<p. Siniło (guadum vel glaslu/n) 
Pastel, G-uede lub Voucdc francuzów, a Wa-
id niemców, iest pierwiastkiem farbuiącym 
rośliny zwaney u Lincusza Jsatis ' tinctoria 
i Isatis Lusitanica, Urzet. Siniło X . Kluka. 
Pierwiastek farbuiący znaydniący się w tey 
roślinie podług doświadczeń Chevreula, iest 
toż samo indygo, o któremeśmy dopiero mó
wili : mnicysza iego ilość w urzeeie od ilo
ści znayduiąe.ćy się w indygowcm zielu, iest 
przyczyną iż nie wyrabiamy indygo z te'y 
rośliny. Siniło używane było dawnicy nic 
równie od indygo, a sposób otrzymania one-
go iest następuiąey. 
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$ l5g5 a. Skoszony, przemyty i rychło 
ususzony urzet, miele się w młynach, albo 
się tłucze w stępach, zarabia się z wodą i 
układa na kupy pod przykryciem. Po i5 
dniach kupy te tłuką się, mieszaią się z wo
dą, i uguialaią się w bryły okrągłe. Ugnie
cione podobnie, układaią się pod szopą nie 
maiacą boków tak, aby doświadczały wpły
wu promieni słonecznych i wiatru, w iakim 
razie zagrzewaią się znacznie, wydaiąc z sie
bie ammoniak. Uchodzenie gazu ammoni-
ackiego (które iest skutkiem fcrmcnlacyi) 
zwiększa się icscze przez polewanie tych kup 
wodą poty, póki się urzet nie rozsypie na 
proszek gruby, w iakim stanie będąc, idzic 
iuż do handlu. Siniło to, nie d.de iescze 
błękitnego koloru wełnie w niem zanurzone'y, 
bo pierwiastek blękitno-farbuiąey odkrywa 
się W niem dopiero, za wzbudzeniem fermen-
tacy przez przysypanie otrębi i . t. p istot, i 
za przydaniem do łerrnentuiącego siniła pe
wne-ilości wapna. Sposoby zdziałania tego, 
stanowią iuż przedmiot sztuki farbierskiey, 
którey opisanie nie iest zamiarem naszym. 
Postępuiąc z urzetem podobnie iak z indygo, 
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oddzielić potrafimy z niego pierwiastek far-
buiący, we wszyslkie'm do indygo podobny. 

§ i5g3. b. Urzet sinilo rozbierane przez 
Cheyreula, składa się: 

Oddzielo
ne przez <̂  
wodę. 

/ Siarki • 
Kwasu octowego . 
Extraklu . . . . 
Gummy . . . » 
Istoty rosTmno-zwie-

rzęcey czyli klay-
stru . . . 

Siarkanu wapna 
Żelaza. 
Saletrami potażu 
Solanu potażu . 
Octanu potażu . 
Octanu wapna . 
Octanu ammoniaku 

\ 34 

Wosku Oddzielone I przez wy«kok< indygo . 
U inny. ^ M ? ' u z i e l o n e g o 

l 

i Drzewa '. J 1 ~. 1 
\ Piasku . . I . ) 

Mi 

55: 

Zbiór i oo. 
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Pierwiastek jarbuiący marzanny. 
§ i'5g4. Korzeń rośliny (Rubia tinctorum 

ZJ.) marzanna farbiersha X . Kluka , znaio-
my w handlu pod nazwiskiem francuzkie'm /a-
Garance, niemieckic.m Krapp, albo Roethey 

zkąd i my polacy zowiemy go niekiedy lie-
tą; przygotowany pewnemi sposobami, daie 
pierwiastek farbuiący w czerwonym kolorze. 
Marzą na w handlu znayduiąca się, iest w po
staci grubego proszku pomarańczowego wpa-
daiiccgo w czerwony, i przyciągaiącego wi l -
igoć z powietrza, w takim stanie będąc, nie 
cst iuz do farbowania zdalna. Woda wycia-

ga z marzanny farbuiący pierwiastek, które
go własności uwazaymy teraz: 

a) Pierwiastek ten, wyciągnięty przez wo
dę iest koloru pomarańczowego, wpada-
iącego w czerwony; parowany zaś do su
chości daie istotę ciemno-czerwoną, tru-
dno rozpusezaiącą się w wodzie, i na-
daiacą iey w takim razie, kolor bruna-
tnawy. 

b) Woda wapiennna lana do tego pierwia
stku wyciągnionego przez wodę, czyni 
osad ciemno-brunatny. 
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c) Z kruszców •wiemy tylko, iź niedokwa-
sy potażu i sody, rozpusczone w wodzie 
i przydane do tey, która ma wy ciągnąć 
z marzanny farbuiący pierwiastek, uła-
twiaią w nićy rozpusczenie się iego, na-
daiąc "wodzie kolor ciemno-czerwony 
wpadaiący w brunatny Rozpusczenie to: 
i° . Za przydaniem nie wiclkićy ilości 

kwasów Wpada w żółte, za doda
niem zaś ich znaczney ilości, prze
chodzi do cienmo-żóftego, lecz w ża
dnym razie nie czyni osadu 

2° . Wyparowane dosuebości, daie isto
tę gunimiastą i łatwo rozpusczaiącą 
się w wodzie. 

d) Wyciągaiąe pierwiastek marzanny przez 
wodę, zakwaszoną nieco przez kwasy 
mincralncmi zwane, otrzymamy ią w ko
lorze żółtym; robiąc zaś to wyciągnie
cie przy pomocy ciepła, otrzymamy na 
ówczas płyn ziclono-brunatny. Przyda
nie niedokwasu potażu lub sody, powra
ca mu dawny kolor, a płyn parowany 
na ówczas daie istotę łatwo rozpuscza-
iącą się w wodzie. 
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e) Leiąc siarkan nicdosycony glinki, do 
wyciągnionego przez wodę pierwiastku 
farbuiąiącego marzanny, otrzymamy osad 
cicmuo-czerwoncgo koloru; płyn nad 
nim będący iest koloru żółtego wpadaią-
ccgo w brunatny. Leiąc do pozostałego 
płynu węglikan potażu lub sody, otrzy
mamy TY nim osad koloru krwi. Osad 
ten, ma mnieyszą lub większą żywość, 
stosownie do użyley poprzedniczey ilo
ści nic dosyconego siarkami glinki. Lak-
ka otrzymana podobnie, nie może się 
wszelako równać W żywości z lakką, 
którą nam daie koszeni la. Leiąc do po
wyższego płynu, zbytek węglikami po
tażu lub sody, osad powstaiący rozpu
scza się na powrót, a płyn do czerwo
ności powraca. 

f) Węglikan magnezy i przydany do wo
dy maiącey w sobie pierwiastek farbu
jący marzanny, nadaie ie'y kolor iasny 
krwi ; rozpusczenie to, daie przez paro
wanie do suchości istotę czerwoną, cie
mną , łatwo rozpusczaiącą się w wodzie. 
Kolor rozczynu tego wystawiony na 

przy-
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przystęp słonecznych promienia zamie
nia się w żółty. Przydane do niego nie
dokwas potażu lub sody, ciemnią ten ko
lor , i większą mu nadaią stałość. 

g) Octan ołowiu przydany, do rozpusczo-
nego w wodzie pierwiastku farbuiącego 
marzanny, czyni w nim osad czerwono-
brunainy; salelran żywego srebra bruua-
tno-purpurowy, siarkan żelaza żywy 
brunatny, a siarkan mangauezu bruna-
tnó-purpurowy. 

h) Pierwiastek farbuiący marzanny, nie mo
że bydź bez posrzednic użytym w far
bowaniu wełny, która aby go przyiąc 
mogła, wymaga ażeby była połączoną 
z pewną zasadą, w farbierstwie nazywa-
ią zaprawą (mordwa/it) ( i ) . 

Pierwiastek farbuiący porostu. 

§ 1596. Rozmaite porosty iako to, lichen 
rocella L . i parellus L. maią dawać farbę czer-

(1) Zaprawy te daią się zwykle przez długie 
gotowanie wełny z nieklóremi solami, la-

Tom V. 6 
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wóną : Westring na próżno usiłował otrzy
mać kolor czerwony z tych dwóch porostów: 
rozbierając porosty, z których tę Otrzyma
ją farbę we francy i znalazł on, iż te porosty 
były lichen tartareus L. lichen scrnposus 
i lichen lucłeus. Sprawiedliwie zate'm wno
sić możemy, iż porost Lichen rocella, dawać 
nam nie może czerwonego farhuiącego pier
wiastku, bo owszem ten porost, daie tak na
zwaną lakmusową farbę. Przebiegaiąc z uwa
gą sjiis porostów z dzieła Syst&me des Plan-
tes par Mouton-Fontenille znaydziemy, iz 
następttiące porosty lichen calcarius, tarta' 
pelta, sa.ratilis ,oliuateus, pficatus, i pruna~ 
stris L. daią nam pierwiastek farbuiący czer-
WOny, zdaie się zate'm, iz znaiomy w han
dlu mech farbierski. Rocella polacinie, or-
seiile go francuzku, a orselie po niemiecki;, 

ko to siarkanem nie dosyconym glinki (ha-
łunem), oclanem glinki, siarkanem żela
za , i . t. d. Istoty maiące przyjąć zaprawę 
muszą bydź poprzedniczo do tego przygo-
wane, to iest pozbydź się tłustości przez go
towanie i przemywanie. Wszystko to, iest 
iuż przedmiotem farhierstwa. 
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otrzymuie się z porostów w górze przez nas 

w y m i e n i o n y c h . Istota o którey m ó w i m y o-

t rzymuies ię podługHermbstaedta iak następu-

ie. Porosty te m i e l ą s i ę w m ł y n a c h , a przez-si-

tą przesiane sypią s i ę t ło g l i n i a n y c h n a c z y ń , do 

Których leie s i ę a m m o n i a k p ł y n n y , w s tosun. 

k u 4o funtów a i n n i o n i a k u na 8 funtów poro

stu. W s z y s t k o to dobrze Wymieszane i przy

k r y t e , odnosi s i ę do p iwnicy w którey 

przez d n i 16 zostaie codziennie mieszane. 

P o upłynieniu tego czasu, Wyrzuca s i ę d o 

ołowianego k o c i o ł k a , w k t ó r y m z n o w u d n i 

kilkanaście zostaie , po razy k i l k a na dzień 

będąc przewracane. Postępuiąc p o d o b n i e , 

porost w e 4 t y g o d n i iest iuż zdatnym d o far-

b i e r s t w a , c z y l i może iuż u d z i e l i ć w y s k o k o 

w i w i n n e m u , w o d z i e , i a m m o n i a k o w i ' p ł y n 

nemu , s w ó y farbuiący czerwony pierwiastek. 

W rękodzielniach tey farby, u ż y w a i ą z w y 

k l e u r y n y przegni łey w m i e y s c u a m m o n i a k u - , 

lecz m ó w m y iuż o własnościach tego farbu-

iącego p i e r w i a s t k u . 

§ I5Q6. W o d a w y c i ą g a i ą e z ł a t w o ś c i ą 

pierwiastek farbu i | cy m c h u , p ó d o b n e m i spo-

soba.ni i przygotoWariegO; bierze na siebie k o -

6* 

http://soba.ni
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lor karmazynowy wpadaiący nieco -w kolor 
fioletowy. Kolor ten niknie trzymaiąc wodę 
w naczyniu zamknięicm, lecz się znowu zna-
cliodzi za przystępem powietrza: obaczmy 
iakie są dalsze własności tego pierwiastku, 
" W y c i ą g n i ę t e g o przez wodę. 

a) ISiedokwasy potażu i sody lane do nie
go, czynią kolor iego nieco cicniniey-
szym , i bardziey fioletowym. 

b) Kwasy czynią go Lardzic'y czerwonym. 
c) Soli niektórych działanie iest następu-

iącc: 
i° . Siarkan nie dosycony glinki . spra-

wuie w nim osad czerwono-brunatny; 

płyn nad osadem będący iest czer
w o n o - ż ó ł t e g o koloru. 

2° . Salctro-solan cyny czyni osad czer-
woniawy; płyn pozostały, iest tegoż 
koloru. Dodaiąc podług potrzeby roz-
pusczenie soli cynowey, otrzymać 
można kolor do pąsu mniey więcey 
zbliżony, i slalszy nieco od koloru, 
który mech sam przez się nadaie. 

d) Pierwiastek farbuiący porostu barwi 
wełnę bez zaprawy będącą, równie iak 
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i maiącą za zaprawę siarkan nie dosyco-
ny glinki i winan nie dosycony potażu: 
farba, którą w obu razach udziela weł
nie, nie iest stała. 

-

Pierwiastek farbuiący krokoszu.. 

§ i5c)7. Kwiat rośliny krokoszem far' 
bierskim [carlhamus tinctorius Ł.) zwaney, 
ususzony na słońcu dwa w sobie pierwiastki 
zawiera: i") ' żółty który się przez wodę wy
ciągnąć daie; a 2"' czerwony który za przy
daniem niedokwasu potażu lub sody od
dzielamy. Sposób otrzymania iego iest na
stępujący: ponieważ woda wyciąga pierwia
stek farbuiący na żółto, bierze się zatem wo
rek płucieuny, napełnia się kwiatem kroko-
szowym, zaszywa się i zatapia w wodzie 
płynące'y. Worek ten biie się potem kiiem 
poty, póki woda odchodzić w kolorze żół
tym nie przestanie , a worek nic pocznie się 
farbować wiszniowo. Kwiat w tym razie z 
żółtego , zamienia się w czerwony, i utracą bli
sko połowę swego ciężaru: gotowany na ów-
czas w wodzie maiącey w sobie na sto czę. 
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ści krokoszu, i5 części węglikami sody, da-
- ie płyn, w którym zanurzone bawełniane ma-

teryie, przjimuią piękny czerwony kolor wi-
szniowy, za przydaniem kwasu cytrynowe
go , lub (w niedostatku iego) kwasu siarkowe
go. Pracy Dufoura winniśmy sposób otrzy
mania w swoie'y czystości, pierwiastku czer
wonego znayduiącego się w krokoszu, a to 
iak riasiępuie. 

Oddzieliwszy ile możności pierwiastek 
żółty, przez przemywanie w wodzie płynącey• 
nalewa się oczysczony krokosz wodą, w któ
rey iest rozpusczona inała ilość węglikanu so
dy, i trzyma się przez godziuę w cieple. Zle
wa się patem ta rozpusczenie, wrzuca się do 
niego pewna ilość bawełny, i leie się poty 
kwas cytrynowy, póki płyn uie nabędzie pię
knego wiszniowego koloru. Po a4 godzin-
nem staniu, płyn teu utracą całkowicie swóy 
kolor, odstępuiąc go bawełnie, która w tym 
razie nabywa pięknego czerwonego koloru. 
Ufarbowana bawełna i wydobyta, przemywa 
się kilkakrotnie w wodzie czystej, a to dla 
oddzielenia iak naymnieyszey ilości farbuiące-
go żółtego pierwiastku, który mógł był przy 
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niey pozostać. Oczysczona podobnie bawełna , 
wrzuca się znowu do wody, w której bardzo 
nie znaczna ilość węglikanu sody rozpusczo-
ną została; w takim razie węglikan sody roz
puscza znowu farbuiący pierwiastek, płyn 
nabiera żółtości, a bawełna całkowicie kolor 
utracą. Płyn ten zlany, osadza zWolna pro
szek różowy za przydaniem kwasu cytryno
wego, który iuż iest czystym pięrwiaslkie'm 
czerwonym krokoszu; obaczmy teraz iakie 
są iego własności. 

§ i5g8. Pierwiastek czerwony krokoszu, 
iest; 

a) W postaci różowego proszku. 
b) Nie rozpuscza się on w wodzie, rozpu-

sczaiąc z trudnością w wyskoku win
nym; rozczyń ten iest pięknego różowe
go koloru, a gotowany do pomarańczo
wego przechodzi. 

c) Niedokwasy potażu i sody, rozpusczaią 
w sobie czerwony pierwiastek krokoszu. 

d) Węglikany potażu i sody rozpusczaią 
W sobie tenże pierwiastek, a w takim ra
zie rozpusczonie to w wodzie iest kolo
ru żółtego, przydane do niego kwasy* 
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łączą się z niedoli wąsem potażu lub so> 
dy, i oddziclaią napowrol osad różowy, 
(klóry iest pierwiastkiem czerwonym kro
koszu) a to wsrzód uwolnienia gazu kwa
su węglikowego. Osad podobnie od
dzielony przez kwas cytrynowy, wysu
szony i ucierany wr pewnych ilościach 
z talkiem iak naydrobuie'y utartym, sta
nowi lak nazwany rui dam, który pod
wyższa ich powaby, ieżeli te istolnic 
podwyższenia potrzebować mogą, przy 
młodości i zaletach duszy, 

e) Pierwiastek ten palony w retorcie, daie 
nieco wody, oleiu, węgla ilość równą 
trzeciej części spalonego pierwiastku czer
wonego, i nic prawie gazu. 

f) Pierwiastek czerwony (o którymeśmy do
tąd mówili) w bardzo nie wielkiej i lo
ści znayduie się w krokoszu, wynosi 
W nim bowiem o,oo5 część tylko. Kro
kosz daiący czerwony farbuiący pierwia
stek, ma w sobie: 
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Wody : 6 2 • 
Piasku i innych istot różnorodnych 34 

Klaystru **** 
Pierwiastku ferbuiącego żółtego 1268 

Extraklu 4 2 

Żywicy , 
Wosku • • 9 
Pierwiastku farbuiącego czerwonego 5 
Drzewa 4 9 6 

Glinki i magnezyi . . . . . 5 
Niedokwasu drugiego żelaza . a 

Piasku. . . . • • • • • 1 2 

Straty . . . . • • • • • 7 
Zbiór . 1000 Dujour. 

Podług spostrzeżeń P. Marchais, znaczna 
część tego co Dufour drzewem bydz' sądzi, 
pokazała się białkiem roślinnem. 

Pierwiastek farbuiący szafranu albo pier-
luiastek ivielo-barwy (polychroit). 

§ i§gg, Pierwiastek farbuiący o którym 
teraz mówić będziemy, odkryty w 1812 ro» 
ku przez Bouillon-Lagrange i Vogel, znay
duie się (iak dotąd) w iednym tylko szafrU' 
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me prawdziwym (crocus satiuus L). Dla 
odmian iakic ukazuie ten pierwicstck w ko
lorach, nazwano go wielo-harwyni poly-
chroile od słowa greckiego polus wieloraki 
i chroa kolor: olrzymuie się on w uaslępuią-
cy sposób. Nalewa się szafran wodą zimną, 
i trzyma się W nic-y tak długo, aż się ta do-
dobrze zafarbuie, po czem się płyn zlewa, 
cedzi i paruie się do gęstości miodu. W y -
parorowany podobnie płyn, nalewa się wy
skokiem winnym, którego moc wynosi 4o° 
na wyskoko -mierzu Baumego; wyskok winny 
W tym razie, rozpuscza w sobie pierwiastek 
farbuiący szafranu, nie tykaiąc wcale gum
my, którą rozpuścić nic może; a zlany i pa
rowany do suchości, daie iuż pierwiastek ko-
loruiący szafranu. Możnaby iescze otrzymać 
len pierwiastek, nalewaiąc wyskokiem win
nym szafran, lecz w takim razie wyskok win
ny rozpuściłby w sobie nieco wosku będą
cego w szafranie, i większąby wziął ilość o-
łeiu lotnego, co właśuie było przyczyną tym 
dwóm chemikom do otrzymywania pierwia
stku tego pierwszym sposobem. 
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§ 1600. Pierwiastek wielobarwy powyż
szym otrzymany sposobem. następujące ma 
własności. 

a) Jest on w postaci łusczek błysczących, 
przezroczystych i żółto-czerwoniawego 
koloru. 

b) Wystawiony na przystęp powietrza przy
ciąga wilgoć, i rozpływa się. Ponie
waż się rozpuscza w wodzie i wyskoku 
winnym, i daie się mieszać z temi pły
nami nie czyniąc osadu, rożne'y iest 
zate'm natury od gumm i żywic. 

c) Zapach ma przyiemny, podobny do mio-
du, smak gorzki i sczypiący. 

d) Wystawiony w stanie rozpusczenia W 
wodzie, lub w wyskoku winnym na pro-
mienie słoneczne*, utracą zupełnie kolor 
żółty. 

c) Kwas siarkowy w małe'y ilos'ci przyda
ny do rozpusczenia pierwiastku tego, 
nadaie mu kolor błękitny indygo, któ
ry po tein do liliowego przechodzi; kwas 
zas' saletrowy daie mu kolor trawiasty. 

f) Leiąc siarkan żelaza do rozpusczonego 
pierwiastku tego, otrzymuiemy osad cie-
mno-bruna.tny. 
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g) Olcie stałe i lotne nic działaią wcale na 
ten pierwiastek, a eter nic rozpuscza go 
prawie. 

h) Pierwiastek ten, ma w sobie saletrorodu 
nie wielką ilość, i różnym iest od pier
wiastku żółtego, który się oddziela przez 
wodę z krokoszu. 

Pierwiastek Jarbuiący brezylii. 

§ 1601. Wióry drzewa brezylii caesal-
jńnia brasiliensis Ł. caesalpinia ue&icaria 
L. caesalpinia sappan L i caesalpinia cri' 
sta L. maią w sobie czerwony pierwiastek 
farbuiący, który przez mocne gotowanie roz
puscza się w wodzie, a w takim stanie łą
czyć się iuż może z istotami przyimuiącemi 
farbę, a maiącemi zaprawę. Własności tego 
farbuiąccgo pierwiastku są następuiące: 

a) Woda maiąca go W sobie, iest piękne
go czerwonego koloru, a pierwiastek ten 
wyciągnięty z drzewa iuż przez wyskok 
winny, iuż przez wodę nasyconą ammo-
niakiem, nadaic tym cieczom ciemnieyszy 
kolor od iego rozpusczenia w wodzie. 
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Łeiąc niedokwas potażu rozpusczony 
w wodzie, do płynu pierwiastkiem far-
Luiącym brezylii nasyconego- przecho
dzi takowy do koloru karmazynowego 
lub fioletowego ciemnego, czyniąc bar
dzo nie znaczny osad w takimże ko
lorze. 

Działanie kwasów na len pierwiastek iest 
następuiące: 

1° . Kwas saletrowy żółci wodę nasy
coną tym pierwiastkiem; za przyda
niem większej iego ilości, płyn na
biera pomarańczowego koloru, i u -
czyniwszy osad koloru płowo czer
wonego, staie się przezroczystym. 

2° . Kwas siarkowy podobnie/, działa 
na ten pierwiastek, lecz mniejszy 
osad w płynie sprawnie od kwasu 
saletrowego. 

5° . Kwas octowy sprawuie osad nie 
wielki płowo czerwonawy, płyn po
zostały iest przezroczysty, i bardziey 
pomarańczowy niżeli z iunenii kwa
sami. 
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4° Kwas sczawiowy czyni w nim o-
sad pomarańczowy do rudego podo
bny, a ptyn pozostały iest przezro
czysty ima kolor podobny do tego, 
iaki się ukazuie po nastąpionym o-
sadzie przez kwas saletrowy. 

6° . Kwasu solowego działanie takież 
iest, iak kwasu siarkowego. 

6° . Woda ammoniakiem nasycona, da
ie płynowi kolor fioletowy lub pur
purowy iasny, sprawuiąc piękny 
purpurowy osad; 

d) Działanie soli na wodę, maiącą pierwia
stek czerwony brezylii, iest następuiący. 
1 ° Siarkan niedosycony glinki, czyni 

w niey osad wpadaiący w kolor kar-
mazynowy; osad ten oddziela się bar
dzo powolnie , a pozostały płyn iest 
pięknego czerwonego koloru, z któ
rego można iescze oddzielić osad, na-
sycaiąc kwas siarkowy w hałunie bę
dący, niedokwasem potażu- używa-
iąc podobnego sposobu, otrzymuie 
się podły karmiu lub lakka płynna. 
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2° . Siarkan nicdosycony " l inki , i w i -
nan nie dosycony potażu, sprawuią 
W n i e y osad czerwono-brunatny; płyn 
pozostały iest przezroczysty i poma

rańczowego ko loru . 

5 ° » Siarkan zynku sprawuie osad b r u 

natny. 
4° < Siarkan miedzi daie osad czarny 

"Wpadaiący w k o l o r fioletowy", płyn 
pozostały iest przezroczysty, rudo-cie
mnego koloru, 

5° . Siarkan żelaza działa podobnie iak-
siarkan miedzi, osad wszelako mnie'y 
iest o d tamtego czarny. 

6° . Octan ołowiu sprawnie osad cie-
muo-różowy dość piękny, płyn po-
zostały iest przezroczysty, pomarań
czowego koloru. 

7° . Solan żywego~sre'bra sprawnie o-
sad brunatny, a płyn pozostały iest 
żółtego koloru 

8° . Saletro-solan cyny czyli kompozy-
cyia szkarłatna farbierzów, daie ob-

fity osad p i ę k n e g o różowego k o l o r u ; 

p o z o s t a ł y p ł y n iest zupełnie czysty. 
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Pirwiastek farbuiący Jiematinu. 

§ 1602. Wióry drzewa haematoxylum 
campechiamtm L. które nie sprawiedliwie 
X . Kluk drzewem błękit nem farbierskiem 
nazywa , daią farbuiący pierwiastek przez wo
dę , który wełnę inaiącą właściwą zaprawę, 
"W kolorze czerwonym farbuie. Drzewo to po
dług rozbioru Cheyreula, składa się: z kwa
su octowego, oleiu lotnego, solanu pota
żu, octanu potażu, octanu wapna, siarka-
nu wapna, glinki, niedokwasu żelaza, nie-
dokwasu manganczu, istoty żywiczney, scza-
wianu wapna, fosforanu wapna, istoty ro-

' ślinno-zwierzęcey (klaystrn), i pierwiastku 
farbuiąccgo. 

Pierwiastek farbuiący o którym teraz 
mowa, składa się znowu z dwóch istot, ie-
dney rozpusczaiącey się w wodzie, w wy
skoku winnym, eterach i mogące'y się ze-
kszlałtnić; a drugiej brunatney, nie daiące'y 
się rozpusczać. Pierwszą z nich Cheyreul 
iey wynalazca hematynem nazywa, które 
to nazwisko iak to łatwo każdy spostrzega 
od HacmatoxyIum pochodzi. Pierwiastek ten 

farb u -
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farbuiący -w R. 1810 odkryty W następuiący 
sposób otrzymuie się. Wióry drzewa Hacma-
toxylum campechianum gotuią się z wodą 
rzeczną, a wymocz podobnym sposobem otrzy
many, paruie się do suchości. Pozostałość 
z wyparowania nalewa się wyskokiem win
nym, maiącym m o c ~ 5 6 ° : ponieważ po
zostałość z parowania z dwóch się istot skła
da , z iedney mogącey się rozpuścić i maią-
cey zbytek bematinu, a drugiey nie daiącey 
się rozpusczać, a maiące'y zbytek istoty bru-
natney, obie le zate'm istoty odłączyć się 
daią przez przecedzenie. Paruiąc przyzwoicie 
płyn przecedzony, leiąc do podparowane-
go wodę czystą, gotuiąc go znowu dla u-
lotnienia z niego wyskoku winnego i zo
sta wuiąc płyn z niego oczysczony przez dni 
kilka w spokoyności, otrzymamy znaczną 
ilość bryłek iglastych, które zebrane, wy
sypane na cedzidło papierowa, i przemyca
ne Wyskokiem winnym są iuż hematynem. 

§ i6o3. Własności podobnie otrzyma
nego hematynu są następuiące: 

a) Hematyn iest w kształcie drobnych igie-
łek białych, wpadających w r ó ż o w e i od-

Tom 7 
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biiaiących światło naksziałf srebra zlek-
ka zaczernionego przez pary siarkowe. 

b) Smak iego bardzo nie znaczny. 
c) Ciepliku nań działanie iest ze wszech 

miar ciekawe, hematyn bowiem rozpu
sczony w wodzie, staie się różowym za 
iey ogrzaniem, wracaiąc do żółtości za 
ostygnieniem: przemiana ta często po-
Wtarzaua nie odmienia hematynu własno
ści, przyczyny lego ziawiska z pewno
ścią dotąd nie znamy. 

d) Graz wodorodny siarkowy posiada wła« 
sność odbierania koloru Hematynowi. 
Ziawisko to uie zależy podług Cbeyieu-
la od odkwaszenia, lecz iest wypadkiem 
połączenia się tych dwóch ciał, co się 
uastępuiącein doswiadczeuiem dowodzi. 
Do rurki szklanney wypełnionej ży wem-
sre'brem, wpuscza się nieco hematynu 
rozpusczouego w wodzie, a pozbawionego 
swego koloru przez gaz wodorodny siar
kowy •, ogrzewa się pote'm płyn będą
cy w rurce przez zanurzenie w nim że
laza rozpalonego do czerwoności. Gaz 
Wodorodny siarkowy w takim razie u-
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chodzi, i wraca kolor, hcm at yn o w i , któ
ry za oziembienicm łącząc się znowu 
Z gazem wodorodnym siarkowym, po-
Wiócony sobie kolor utracą. 

e) Ziemie łącząc się z hematynem farbu-
ią się błękitnym kolorem, wpadaiącym 
nieco w fioletowy. Wszystkie zasady 
solne mało rozpusczaiące się, oddzicla-
ią równie ten pierwiastek z płynu, a 
wielka ich część w kolorze takim iak 
ziemie, naysczegóhóey wszelako niedo-
kwasy potażu i sody. 

f) Kilka kropel kwasu saletrowego, siar
kowego, fosforowego lub solowego, oraz 
podkwasu fosforowego wlanych do roz 
pusczonego w wodzie hemalynu, żółcą 
go ; zbytek żaś ich nadaie mu piękny 
różowy kolor. Kwasy roślinne mocniej
sze iaknp: sczawiowy, winowy, i.t. d. 
działaią podobnież' na hematyn, lecz 
tylko z mnieyszą siłą: kwasy zaś sła
be iak naprzykład benzoesowy żółcą go 
tylko. 

g) Sole lubo w stanie nie dosycenia bę
dące, działaią wszelako na hematyn 

7* 
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przez swe zasady, co się zdaie zależeć 
od wzaiemney własności, iaką maią za
sady solne łączenia się z pierwiastkiem; 
tym farbuiącym, i stanowienia z nim 
istot z połączenia się podobnego wyni" 
Mych., a nie rozpusczaiącycb się wcale. 

h) Woda z trudnością rozpuscza w sobie 
hematyn, a w takim razie iest koloru 
żółtego; wyskok zaś winny rozpuscza 
go łatwo. 

i) Hematyn przydany do galarety zwierzę
cej, osadza ią powoli; lecz złączony z 
istotą brunatną, (która w czasie odłącze
nia hematynu nie dała się rozpuścić W 
wyskoku winnym i na cedzidle pozosta
ła) ma własność prawdziwego garbniku. 

k) Hematyn podług Chevreula składa się 
z węgliku, wodorodu, salctrorodu i 
kwasorodu. 

Pierwiastek farbuiący rezedy^ 

§ 160 i . Roślina reseda luteola L. re
zeda zółto-farbownik u X Kluka , la gau-
de francuzów, a JFau niemców, doyrzałą 
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i ususzoną będąc, daie w farbicrstwie żół
tą farbę. Pierwiastek ten wyciąga się przez 
godzinne gotowanie w wodzie, ima następu
jące własności: 

a) Jest on żółtego koloru , wpadającego W 
w brunatny, rozpusczenie to będąc bar-
dziey wodą rozlane, robi się iasno-żół-
te i zbiża się nieco do zielonawego. 

b) Niedokwasy potażu i sody, laue do roz-
pusczonego w wodzie tego pierwiastku, 
nadaią onemu kolor ciemniejszy. 

c) Kwasj, czynią kolor rozpusczonego* W 
wodzie pierwiastku rezedy bledszym; 
nie wielki osad powslaiący w takim ra
zie, rozpuscza się w nicdokwasach po
tażu lub sody, które nabieraią żółtości 
wpadaiące'y w kolor brunatny. 

d) Działauie soli na pierwiastek rezedy 
rozpusczony w wodzie, iest następuiące: 
i° Siarkan nie dosycony glinki, czy

ni w nim osad żółtawy, a płyn po
zostały iest w żywym cytrynowym 
kolorze. Leiąc rozpusczony w wo
dzie niedokwas potażu lub sody, do 
pozostałego p łynu , otrzymamy osad 
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żółto-białawy, a płyn Bad nim będą
cy będzie żdhawy. 

2 ° . Siarkau żelaza czyni obfity osad sza
ry, płyn pozostały iest brunatnego 
koloru 

3° . Siarkau miedzi czyni osad zicló-
no-bruhatny; płyn nad nim będący 
iest blado-zielonego koloru. 

4 ° . Solan sody i sola o ammoniaku, 
mącą płyn i czynią iego kolor cie-
mnieyszym, oddziclaiąc powolnie o-
sad ciemno-żólty. Płyn pozostały 
iest blado-zóUcgo koloru wpadaiące-
go nieco w zielony. 

5° . Salclro-solan cyny, czyni obfity o-
sad iasno-żóflego koloru, pozostały 
płyn nic prędko się wyiaśnia, i ma 
bardzo mało żóttości. 

e) NPiei wiasiek farbuiący w rezedzie, aby przy
lgnął do wełny i nadał iey kolor siały, wy
maga aby ta poprzedniczo miała zaprawę 
ze 4 części bałunu a i kremortarlary. 

Pierwiastek Jarbuiqcy. morwy. 
§ l6o5. Trzaski drzewa morwa farbier~ 

ska (morus tinctoria L.) które francuzi bo-
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is jaune, Niemcy gelbkolz lub fusfih nazy-
Waią , znayduie się ol>fi<ie na •wyspach anlyl-
skich, Jamaice, Tabago, W Breżylii i . t. d. 
Drzewo to obfiluie znacznie w pierwiastek 
żółty farbuiący, który łatwo przez gotowanie 
z wodą oddzielić się daie: powiedzmy iakie 
są własności pierwiastku tego rozpusczonego 
"W wodzie. 

a) Woda nasycona tym pierwiastkiem iest 
koloru źótto-ezerwonego ciemnego, roz
lana zaś wodą żółio-pouiarańczowego. 

b) Niedokwas potażu lub sody, ciemnią 
"Wyciągnięcie morwowego pierwiastku, 
żamieniaiąc go prawie w czerwony: osad 
żółty powstaiący z czasem czepia się bo
ków naczynia, a niekiedy pływa na po
wierzchni rozcieku. 

e) Kwasy przydane do wody maiącey w 
sobie ten pierwiastek, mącą onę, czyniąc 
nie wielki osad żółto-zielonawy '• płyn 
nad nim będący iest blado-zółtego ko-
koloru. Osad powstaiący podobnie roz
puscza się nalanym będąc wodą, ma-
iącą w sobie niedokwas potażu lub so-
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dy; płyn na ówczas nabiera ciemno
czerwonego koloru. 
Działanie soli niektórych na rozpusczo-

ny w wodzie pierwiastek morwy farbier-
skiey, iest następuiące. 
1 ° Siarkan glinki, czyni w nim nie 

W'ielki osad w kolorze żółtym, pozo. 
stały nad nim płyn iest przezroczy
sty i bledszego koloru. 

2° Siarkan niedosycony glinki i winian 
nie dosycony potażu, czynią osad do 
poprzedniczego podobny, z tą różni
cą; iź odłączenie się iego iest powol-
nicysze, a płyn nad nim będący iest 
iescze bledszy. 

3° Siarkan zynku czyni w nim osad 
brunatno-zielony, płyn pozostały iest 
W kolorze żółto-czerwonym. 

4° Siarkan żelaza czyni w nim osad 
początkowie żółty, z czasem bruna
tny; płyn pozostały iest nie przezro
czysty i brunatny. 

5° Siarkan miedzi sprawuie w nim o. 
sad obfity żółto-brunatnego koloru -

płyn pozostały iest zielonawy. 
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€° Octan ołowiu czyni osad obfity 
żółto-pomarańczowy; płyn będący 
nad n im iest przezroczysty żółto-zie-
lonawy. 

7° Saletro-solan cyny, oddziela w nim 
bardzo obfity osad pięknego żółtego 
koloru, nieco od poprzcdzaiącego Ja
śniejszy. Pozostały płyn iest trochę 
żółty. 

•) Chcąc aby kolor tego pierwiastku na 
W e ł n i e był trwały', należy takowe'y dać 
właściwą zaprawę: kolor w tym razie 
lubo iest mniej żywym, zyskuie wsze
lako na trwałości. 

Pierwiastek farbuiący dębu. 
§ 1 6 0 6 . .Kora dębu czarnego (auorcus 

nigra L.) rosnącego w Ameryce północnej, 
oczysczona z pierwszej powłoki, która daie 
kolor brunatny, a pote'm zmełta ma w so
bie pierwiastek żółto-farbuiący, nie dawno 
przez P. Bancroft odkryty. Pierwiastek ten , 

łatwo się z kory dębowej, przez wodę z i m n ą 

nawet odłącza , a otrzymany podobuie ma na
s t ę p u j ą c e własności: 
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a) Rozpusczcnie pierwiastku tego iest ko
loru żółto-brunatnegó; gotowane zua-
cznie brunatnieie. 

b) Niedokwasy potażu lub sody zaciemnia
ła bardziej kolor żółty. 

c) Kwusy dodane wyias'niaią iego kolor. 

d) Działanie soli iest uastępuiące: 

i ° . Siarkan nie dosycony glinki, czy
ni mały osad ciemno-żólty. 

2° . Siarkan żelaza sprawuie obfity o-
sad cieinno-oliwkowy; płyn pozosta
ły iest przezroczysty i lekko oliwko
wego koloru. 

3° . Salelro-solan cyny, daie dos'ć obfi
ty osad w żywym żółtym kolorze. 

e) Pierwiastek żółty dębu czarnego, bogat
szym iest od pierwiastku żółtego w mor
wie, i od pierwiastku żółtego rezedy, 
% którą ma podobieństwa wiele. 

f) Pierwiastek ten bierze się bezposrze-
dnic za wełnę, a lejnej iescze za tę, któ
ra ma zaprawę z siarkami nie dosyco
nego jrlinki. 
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Pierwiastek farbuiący arnoly. 
§ 1607. Nasiona drzewa amota orle

an X. Kluka [Bixa orellana L) pewnemi 
sposobami przygotowane, daią pierwiastek 
farbuiący znaiomy w handlu pod nazwiskiem 
orleanu. Pierwiastek ten wyciągany z krze
wu obficie w Ameryce południowcy rosną
cego, otrzymuie się przez wzbudzenie fermen-
lacyi, w czasie którey czuć się daie smród 
bardzo przykry, i sprawuiący ból głowy, 
dla czego tez zwykle przez nieyvolników 
praca ta podcymowaną bywa. Pierwiastek ten 
farbuiący, oastępuiącym otrzymuie się spo
sobem. Strączki z Ziarkami arnoly tłuką 
się w stępach, rzucaią do kadzi, i nale-
waią się dostateczną ilością wody. Po ki l 
ku tygodniach , a niekiedy miesiącach, wy-
puscza się woda maiąca iuż w sobie rozpu-
sczony pierwiastek arnoty, do osobney kadzi; 
strączki i ziarna z niey wygniecione, skla-
daią się na kupy, w których tak długo zo-
staią, aż się w nich nie rozpocznie fermenta-
cyia gniła, która się łatwo da poznać po 
smrodzie straszliwym. Gdy iuż ferinentacyia 
podobna nastąpi, na tenczas istota smród wy-
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daiąca, rzuca się nazad do[ kadzi, nalewa sio. 
Wodą i tak iak w razie pierwszym od
łącza z siebie farbuiący pierwiastek. Postę
powanie podobne powtarza się tak długo, 
aż ziarna zupełnie oddadzą wodzie, farbuią
cy pierwiastek. Wody te razem zebrane, ce
dzą się przez sito dla odłączenia ziarn, mo
gących się przypadkowi? znaydować, i zosta-
wuią się w spokoynos'ci dla osadzenia farbu-
iącego pierwiastku, który zebrany, i parowa
ny do gęstości w kotle miedzianym, polem 
zaś ususzony w cieniu, daie iuż znaiomy w 
handlu orlean przez francuzów le Rocou lub 
le Jioucou, a niemców Orlean zwrany. Pier-
wiastek ten, który się łalwiey w wyskoku 
winnym niżeli w wodzie rozpuscza, ma ua
stępuiące własności: 

a) Woda nim nasycona ma smak nie przy-
iemny, a zapach mocny i sobie wła
ściwy. 

b) Kolor icry czerwono-żółty, a płyn sta
tecznie mętny. 

c) Dodaiąc rozczyn w wodzie niedokwa-
su potażu lub sody, do rozpusezonego 
W tcyże pierwiastku farbuiącego arno-



F A R B S I K , 109 

ty, płyń w takim razie nabiera żywego 
żulto-pomarańczowego koloru, dla cze
go też zwykle farbiarze goluią orlean z 
potażem. 
Leiąc kwasy do wyciągnionego pierwiast
ku orleanu przez wodę, otrzymamy 
osad pomarańczowy, płyn pozostały iest 
blado-żófte«o koloru. Osad ten rozpu
scza się w wodzie maiącey w sobie nie
dokwas potażu lub sody, a w takim ra
zie nadaie ie'y kolor ciemuo-pomarań-
czowy. 

) Działanie soli rozpusczonycli w wodzie 
na pierwiastek farbuiący arnoty, iest na-
stępuiące: 

i° Siarkan nie dosycony glinki, czy
ni osad obfity koloru pomarańczowe
go; osad ten ciemnieyszy iest od o-
sadu zdziałanego przez kwasy, a płyn 
będący nad nim iest cytrynowego 
koloru. 

2 ° Siarkan żelaza czyni osad bruna-
tno-ppmąrańczowy. płyn będący nad 
nim iest blado-żółtego koloru. 
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3° . Siarkan miedzi czyni osad do po-
przcdniczcgo podobny, lecz nieco ia« 
śnieyszy i płyn nad nim będący ma 
kolor żółto—ziełonawy. 

4° . Saletro-solau cyny sprawuie w nim 
powolnie, osad żółlocytrynowego ko
loru. 

Pierwiast, k farbuiący ostfyiu. 

§ 1608. Wysuszony i utarły korzeń ro
śliny O&trjz Łółcień X . Kluka (Curcuma 
longa L/.) i rośliny [Carcuma rotunda L.) 
daie pierwiastek farbuiący żółty, który się 
przez wodę łatwo z rośliny wyciąga. Pier
wiastek ten iest żywego żólio-pomarańczo-
wego koloru, 'który przez solan sody i solan 
ammouiaku ciemniejszym się slaic: znaio-
my on iest niekiedy pod nazwiskiem terra 
merita, mała trwałość koloru lego iest przy
czyną, iż własności pierwiastku tego nie do-
syć są poznane. 

Pierwiastek farbuiący orzecha włoskiego. 

§ lóog. Łupiny zielone, w których zam
knie! j m iest owoc drzewa orzech wioski {ju-
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glans rpgia L.) maią w sobie pierwiastek far
buiący w kolorze płowym, czyli brunatnym. 
Pierwiastek ten, wyciąga się przez gotowanie 
łupin orzecha włoskiego w wodzie-, uwa-
żaymy iakie są własności wyciągnionego po
dobnie, i przecedzonego. 

a) Płyn ten wystawiony na przystęp po
wietrza, staie się brunatnym i prawie 
czarnym; ziawisko to zdaie się pocho
dzić od dzielności nań kwasorodu. 

b) Płyn ten przez parowanie zsiada się 
W plewki, które oddzielone, przemyte 
i ususzone są niemal czarnego koloru. 

c) Rozpusczony w wodzie niedokwas po
tażu , nie sprawnie początkowie znaczney 
odmiany w płynie, ntaiącym w sobie 
pierwiastek farbuiący orzecha, kolor ie
go wszelako ciemnieie zwolna, a płyn 
się mąci nieco. Niedokwas żelaza roz
puscza się w nim , stanowiąc płyn czarny. 

d) Kwas solowy wyiaśnia ten płyn i na-
daie mu kolor żółty; w tym razie for-
muie się nie znaczny brunatny osad, 
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płyn zaś pozostały iest iasno-żółtego koi 
loru. 

e) Kwas solowy ukwaszony słaby, bru
natni łupiny orzecha, zdaie się zate'm 
iż płyn maiący pierwiastek z nich wy
ciągnięty znacznie także zciemniec po
winien. 

f) Działanie soli na Wodę maiącą pierwia
stek farbuiący orzecha, iest naslępuiące: 
1 ° Siarkan niedosycony glinki, mąci 

ten płyn, formuiąc w nim mały pło-
WO-brunatny osad; pozostały płyn 
zachowuie kolor brunatny, lubo nie
co bledszy. 

a° Siarkan zynku mąci ią nieco, nada-
iąc kolor ciemnicyszy. 

3° Siarkan żelaza czynigo ciemniejszym^ 
a nawet czarnym; dodaiąc większą 
ilość wody, płyn ten przechodzi przez, 
kolor brunatny, do koloru płowo-zie-
lonego, nie uczyniwszy żadnego o-
sadu. 

4° Siarkan miedzi oddziela zwolna osad 
zielono-brunatny, płyn pozostały zie-; 
lonego iest koloru. 

5" 
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5° Octan ołowiu czyni w niey osad ob
fity ciemno-brunatnego koloru. 

6° Saletro-solau cyny oddziela z niey 
obfity osad brunatno-szary; płyn po
zostały iest nieco żółtawy. 

g) Wyskok winny lany do wody maią-
ce'y w sobie farbuiący pierwiastek orze. 
cha, oddziela z nie'y. istotę brunatną, 
daiącą się rozpusczać w wodzie. 

h) Wełna bez zaprawy nawet, dobrze 
przyimuie teu pierwiastek, z zaprawą 
zaś hałunową, zdaic się mieć kolor ży
wszy i bogatszy. 

Pierwiastek ten o którymeśmy dotąd mó
w i l i , znayduie się iescze w korze osłaniaią-
cey korzenie tego drzewa, z tą tylko różnicą 
iż w mnieyszey iest ilości. Kora orzecha 
ukazuie podobneż własności, lecz wyciągnio-
na przez wodę, daie osad czarniawy z siar
kanem żelaza. 

§ 1610. Niektóre iescze rośliny iako to 
•Sumak Jarbierski K. (Rhus corioria L-); ko
ra brzozy zwyczayney K. (Betula alba L.) 
Santalum album L. Kora kiuy lekarskiey 
K. (Cinchona ojjicialis L) i tym podobno 
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istoty, daią pierwiastek farbuiący brunatno^ 
mało co lub nic wcale, nie różniący się od 
pierwiastku wyciągniętego z łupin orzecha 
włoskiego. 

XII. Klayster. 

§ 1611. Klayster (gluten) odkrytym zo
stał przez Bekarię i Kessel-Meyera w mące 
pszennej; ponieważ znaydowano w nim wie
le podobieństwa do istot zwierzęcych, zwano 
go przeto istotą roślinno-zwierzęcą (substan-
tia vegeto-animalis), a póz'nie'y mu dopie
ro nadano nazwisko klaystru (gluten). Pier
wiastek ten lubo się w wielu istotach roślin
nych znayduie, a naysczególnie'y w ziarnach 
zbożowych, mąka pszenna wszelako iak do
tąd, iedna nam go dostarcza. Sposób otrzy
mania pierwiastku tego iest następuiący: za
robiona mąka pszenna z wodą na ciasto, wy-
stawuie się na strumień wody i ciągle się w 
niej obmywa; w takim razie woda unosi 
z sobą krochmal w postaci białego proszku. 
Gdy iuż unoszenie iego całkowicie ustanie, 
(o cze'm nas czystość odchodzącej' wody prze
konywać powinna:) pozostała na ówczas isto-
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